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Podatek i klęski elementarne. 


W przeszłym roku znaczne bardzo kle- 


ski elementarne dotknęły nasz kraj przez 
wylewy wód. W wielu okolicach zabrała lub 
zamuliła woda wszystkie pola, łąki i pa- 
stwiska. W ogóle powiedzieć można, że 
ucierpiały bardzo mocno wszystkie miej- 
scowości, nad rzekami i rzeczkami poło- 
żone. W skutek tych klęsk gospodarze 
więksi i mniejsi nie tylko nie mogli 
mieć żadnego dochodu z swych posiadło- 
ści, ale grubo jeszcze dołożyć muszą aby 
utrzymać siebie, inwentarz. W wielu miej- 
scach nawet nasienie zatracono, inwenta- 
rza pozbyć się musiano za bezcen dla bra- 
ku paszy, a wkłady, jakie gospodarze u- 
czynić musza aby na przyszłość módz i- 
stnieć, pochłoną znaczniejsza część docho- 
dów przyszłych lat kilku. 

Grospodarze podawali prożby do rządu 
aby odpisano im podatek gruntowy z po- 


wodu, iż nie tyłko nie mogli mieć do- ; 


chodu z gruntu, lecz jeszcze muszą dokła- 
dać. Prośby tej wysłuchano. 
odpowiedż, iż podatek będzie im opu- 
BZzczOny. 

Lecz jakaż rząd przyjął podstawę te- 
go opuszcżenia ?... Oto podatek z r. 1822. 


wywano z dochodu jakie pola orne, łaki, 
pastwiska i lasy w owym roku przynio- 
sły. Od 105 złr. dochodu wybierano w r. 
1822 z pól ormych 10 złr. 93%, kr., z łąk 


18 złr. 15*/, kr., z pastwisk i lasów 21 
`- złr. 87 kr. w. a. Lecz od owego czasu aż 


Otrzymano i 


płacić mu każe. 
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| cił, musiał jeszcze 1 teraz zapłaci 3 

ku. Gdzież tu FE EEEN pa poiar 
połowę zbioru zabrała woda, tak że dru- 
ga połowa ledwie starczy a może i nie 
wystarczy na utrzymanie inwentarza i lu- 
dzi, nazasiew i obrobienie roli, a o docho- 
dzie jakimkolwiek i mowy być nie może 
wtedy opuszezono mu połowę z podatku 
jaki płacono w roku 1822, dwa razy zaś 
tyle ile płacił wówczas po tem opuszcze- 
niu musiał jeszcze i za rok 1864 zapłacić 
podatku. 


W ogóle nie tylko podstawa oblicza- 
nia lecz i sposób jest mylny, Dochód 
obliczać się powinen z całej posiadłości j 
dopiero z tego rezultatu opuszczać poda- 
tek, Tymczasem inaczej się dzieje. Które 
pola grad wybił, z których woda wszyst. 
ko zabrała , z tych tylko nie każą płacić 
trzeciej części podatku, obecnie płaconego. 
Tymczasem taka klęska, częściowa nawet, 
sprawiła w ogólnym bilansie z całej po- 
siadłości tak znaczny często niedobór, iż 
dochodu właściciel nie miał żadnego z ca. 
łej posiadłości. Pomimo tego opuszcza mu 
rząd tylko trzecią część podatku z pól i 
łąk, klęską dotkniętych, a resztę z dotknię- 
tych, jak i cały podatek z niedotkniętych 


Gdy w przeszłym roku wylewy wód u 
nas były tak ogólne, że znaczna bardzo 
liczba właścicieli na lat kilka w majątko- 
wym swym stanie została zachwianą, a 
wielu dzierżawców straciło całe swe mie- 
nie, i popadło w ubóstwo, więc zwracamy 
na ten mylny wymiar w opuszczaniu 


do roku 1864 podnoszono te podatki tak | podatków uwagę naszych delegatów w 
że w roku 1864, wliczając wszystkie do- | Radzie państwa. Powinni oni doma- 
datki, już od 105 złr. dochodu brano z | SAĆ Się by zwrócono zapłacone, a nie 

nych 26 złr. 28 ct, z łak 43 złr. eksekwowano zaległych podatków z dot- 
pól orny isk i lasów 53 złr. 40 ct kniętych włości, a nowy wymiar na spra- 
71'ct., Z pastwisx I ia i ` | wiedliwszej podstawie przedsięwzięto. Ró- 
podatku. wnież i przy obradach nad reformą po- 

| 


Jeżeli więc gospodarzowi woda zabra- 
ła w roku 1864 wszystko, tak że nietylko 


grosza nie miał dochodu, ale przyszłe kil- 
kuletnie dochody włożyć musi aby niedo- 
bór tegoroczny pokryć i gospodarstwo u- 
trzymać, wtedy opuszczono mu tylko po- 


datek, który płacił w roku 1522. Ik 
a” 


zaś jak półtora razy tyle co wówczas 


Łyżwowe koleje żelazne. 


Żelazne nasze drogi są jeszcze bardzo da- 
lekie od doskonałości. Wieleby się dało powie 
dzieć o wadliwych stronach technicznej części, 
ale są to nieznaczne rzeczy wobec głównego 
niedostatku — nadzwyczajnej kosztowności bu- 
dowy dróg i podtrzymania ich w dobrym stanie, 
co naturalnie wpływa na cenę przewozu. 

Znakomity franeuzki inżynier, p. Girard, sta- 
rał się zaradzić temu ważnemu niedostatkowi i 
dopiął swego celu, 

Nasze maęhin 
i dla tego psują 
będzie. 
Nasze wagony kosztują nadzwyczajnie dro- 
go, mają w etowati kół: na przyszłość 
wagony będą 50%" 4% penio, bo nie potrzeba 
będzie żadnego z (JS? tak drogich dodatków. 

Pociągi ruszały BIE kan ol powoli i po- 

C! . 
woli się zatrzymywał irzymyWaĆ wię kę 
pelean jak strzała, & 28 ę będą w 


ka sekund 4 
. i a bardzo trn- 
Al ad drogi żelazne 8 
dne do Budowy, bo potrzeba petam e 
czne obchody, żeby uniknąć pie znaczne po- 
I bystrych zakrętów ; na przys już tego zna- 
chyłogci i zakręty nie będą mta9 
ženia jak pierwiej. i 
Dotychczas  najpredsza J3% 
kolej nie wynosiła 10:/, mil na go 
Pojedziemy z prędkością 20 mil na 80 z 
w Lwowa do Krakowa bedziemy P 
dwie godziny i kilka minut. ; 
kami kspensowano dotychczas bat w 
| dzo R ało? węgla; teraz będziemy uży 
0. 
| 6 c e- 
| czącą oró po żelaznej kolei była PA 
iR : e. €nerwującą, z powodu ciągłego ssj 
latu jem, Az nie będziemy nawet i czuli, że pr a 
kożnią, ” Ogromną przestrzeń z podwójną prę 


parowe są bardzo ciężkie 
rogę; na przyszłość tego nie 


da po żelaznej 
dzinę 
en081 


wiele 
ać bar- 


mellig bedzie- 

RA My za przewóz drogo, teraz DĘdZ 

że poles ten a lub trzy razy mniej. Na sa 
tak wiele obiecujący wynalaze 


po 


datków powinni podnieść tę kwestje, aby 
sprawiedliwą podstawę w opuszczaniu po- 
datku przy klęskach elementarnych włu- 
żono jako zasadę w przyszłą ustawę po- 
datkową. 


SORY O OPRZPNEE TWENTY W: TĘTNO PTE 
Postaramy się to określić czytelnikom na- 


może ciągnąć cieżar 7 lub 8 razy większy, 
jak po zwyczajnej, z prędkością około 3 mil 
w godzinę. Po wodzie zaś tenże sam koń pocią- 
gnie ciężar 50 razy większy, chociaż praw- 
da, że powoli. Jakaż jest przyczyna tego? — 
Nie więcej jak zmniejszenie tarcia. 
Przypatrując się ślizgającym na łyżwach 
i przelatującym z chyżością wielkie przestrze” 
nie, francuzki inżynier zadał sobie nowe pyta” 
nie: od czego pochodzi, że łyżwy ślizgają SIĘ 
tak prędko po lodzie, wtedy gdy po A cj 
wygładzonej posadzce, człowiek na łyżwac 
nie przebieży i dziesiątej części WE pro” 
strzeni jak po lodzie? Doświadczenie pokazuje, 
iż od tarcia iciśnienia łyżew na lód, pod niemi 


tworzy się warstwa wody, k 
do najwyższego stopnia. 

Ta własność wody podała p. Girard myśl 
wielką, zbudowania wagonów na łyżwach. Wa- 
gony jego, zamiast kół mają po dwie szerokie 
łyżwy z każdej strony. Za pomocą osobnego 
przyrządn, woda cieniutką warstwą wciska Się 
pod łyżwy i podejmuje wagon, który przy naj- 
mniejszem poruszeniu naprzód lub w tył, po- 
suwa się jak łódka po powierzchni rzeki. 


Pierwsza próba podobnej drogi żelaznej zro- 
biona w Jonchćres, koło Paryża. Składa się ona Z 
dwóch zwyczajnych, żelaznych, szerokich szyn. 
Wagony stoją na łyżwach, mających 26 centy- 
metrów szerokości i 80 cent. długości. Łyżwy 
do wagonów przymocowane za pomocą czopów, 
około których obracają sie we wszystkie stro- 
ny. Przy zakrętach więc łyżwy mogą opisywać 
cięciwy bardzo małych promieni. Cały ciężar 
wagonów leży na tych czopach. Pompa tłoczą- 
ch umieszczoną na wagonie, ciągle polewa wodą 
nod łyżwy i niszczy tarcie się ich o Szyny. 
według wyliczenia, tarcie to nie Jest wiekszem 
we kilogrammy na jedną tonnę ciężaru, wte- 

s przy zwyczajnych okolicznościach, (gdy 
dy £ Y apodlana pod łyżwy), tarcie równa się 
woda mef na jedną tonnę ciężaru! Cyfry te 
520 kiloen nie mówią same za siebie. 
pnia jącu kwietniu przeszłego roku ce- 

wów z cesarzową odwidzili Jonchć- 
REWA 
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cą PER 12 
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szym w kilku słowach. Koń po żelaznej drodze | się oni działaniu wody 


tóra osłabia tarcie | mniejsze 


8600 Rok IV. 
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cautów Za waż | | umieszczenie, 
rzedylatę I ogioszenia na całą Fr ję prayj- 
E a p. Ludwik Płoń ski w Bai! foule. 
vard du Prince Eugéne 59. 
W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wolizeiłe Nr. 22, 
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trankowaniu, RĘKOPISMA nadsylane do redakcji nie 
„wracają się i będą niszczone. 


słe to stanowisko Węgier, jest potęgą, która o- 
chrania Węgry od rozprzężenia ; jest ono Świę- 
tą relikwią, która nie pojedyńczej klasy lub po- 
jedynczego stowarzyszenia religijnego jest wła- 
snością, lecz całego narodu; jest wspólnym 
skarbem wszystkich, żyjących na ziemi węgier: 
skiej, tak jak ogrzewające promienie słońca 1 
dobroczynna tegoż orzezwiająca siła, są wspól- 
nem dobrem wszystkich. 

„Niechaj mi będzie wołno, wyrazić nadzie- 
ję, że jak po dziesięcioletniej przerwie za Leo- 
polda II. nasi praojcowie w r. 1791 samodziel- 
ność Węgier utwierdziłi nowemi ustawami, i pod 
teraz panującym monarchą, teraźniejsze pokole- 
nie nie zbuduje nagrobka nad ustawami, zabez- 
pieczającemi niepodiegłość Węgier, lecz świe- 
żym uwieńczy je wawrzynem.* 

Huczne oklaski zakończyły mowę Szenty- 
vanyego. Baron Grzegorz Ambrosy wniósł na- 
stępnie toast na cześć Deaka wśród nieskoń- 
czonych okrzyków radości zgromadzenia. 

Zagajenie konferencji bańskiej w Zagrze- 
biu odbyło się nie jak dawniej w publicznej 
gali, lecz w prywatnem pomieszkaniu bana. Chera- 
no od rozpraw wykluczyć publiczność, a szeze- 
gólniej sprawozdawców opozycyjnego dzienni- 
karstwa w Wiedniu, Pradze i Peszcie, co je- 
dnakże bezpośrednio udać się nie może. Półu- 
rzędowym zagrzebskim dziennikom nadeszlą za- 
pewne kilka szczegółów z urzędu o przebiegu 
rozpraw. Między członkami konferencji objawia- 
ja się dwie dążności: demokratyczna, która sta 
ra się O rozszerzenie liczby reprezentantów lu- 
du, i arystokratyczna, która kładzie nacisk na 
nietykalne prawo reprezentacyjne szlachty. Re- 
prezentacja interesów w myśl patentu lutowego, 
lużnych tylko znajduje zwolenników. Rządowi 
członkowie konferencji nie oświadczyli się je- 
szcze, za którą dążnością pójdą; im chodzi naj- 
bardziej o ułożenie ustawy wyborczej, na pod- 
stawie której mógłby się sejm układny zebrać. 
Na posiedzeniu zagajającem brakowało około 
10 członków, między nimi znakomitości i po- 
wagi jak biskup Strossmayer, i arystokraci 
jak Prandau, Pejacevie, Rauch i t. p. 

Na kongresie serbskim ma przyjść najprzód 
na porządek dzienny zredukowanie i uposażenie 
duchowieństwa. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. W sprawie powrotu Karolyego do 
Berlina, pisze Botschafter, że wiezie on z sobą in- 
strukcje, które Odnoszą się do ostatniej depe- 
szy pruskiej, 1 „dodaje, że łatwo pojąć, iż Au- 
strja przywiązuje wagę do przyspieszenia me- 
rytorycznej odpowiedzi Prns. Co się zaś tyczy 
odpowiedzi austrjackiej na ostatnią depeszę pru- 
ską, powiada ten sam dziennik, że chociaż roz- 
maite pisma donoszą już 0 niej na pewne, pod- 
lega przecież jeszcze wątpliwości, czy w ogóle 
nastąpi pisemna odpowiedź na tę depeszę, gdyż 
cecha jej jest tylko odraczającaą, i dopiero 
późniejsze merytoryczne oświadczenie, które de- 
pesza ta zapowiada, nastręczy sposobność do 
dalszych rozpraw pisemnych. : 

Const. Qestr. Ztg. powiada, że Karolyi bę- 
dzie i nadal trzymać się stanowiska, jakie do- 
tąd zajmowała Austrja, a i w Berlinie utwier- 
dza się już także przekonanie, że dla dobra så- 
mych Prus potrzebaby już położyć koniec nie- 
pewnej i grożącej niebezpieczeństwem sytuacji. 

Do Wiednia powołani zostali na ten tydzień 
z Wegier: namiestnik. hr. Palffy. zastępca Sẹ- 
dziego kurjalnego Lr. Walenty Erdódy, i perso- 
nal p. Melezer; mają oni brać udział w nara- 
dach nad Środkami ku zniesienia sądów wo 
jennych. . ; 

Dnia 2. lutego odbyła się w kasynie naro- 
dowem w Peszcie uczta doroczna na cześć Š. p. 
Stefana Szechenyiego. Karol Szentivanyi miał 
tam mowę, w której poruszył także w następu- 
jących słowach obeeny stan kraju: „Stefan Sze- 
chenyi uznał w swyrn politycznym programie 
konieczność łączności z  austrjackiemi kra- 
jami koronnemi z tamtej strony Litawy, ale nie- 
mniej przeto ganił ceutralizacyjne zachcianki 
rządu wiedeńskiego i niedotrzymanie ustaw we- 
gierskich. Właśnie w ostatniej tej okoliczności 
upatrywał on główny zaród złego. Jestem tego 
samego zdania co Szechenyi i nie pragnę nie- 
bezpiecznych nowatorstw. Życzę sobie tylko sza- 
nowania ustaw, sankcjonowanych przez ukoro- 
nowanych monarchów. Życzę sobie tylko, aże- 
by Węgry mogły w porozumieniu z swym mo- 
zrywy stanowić o przyszłym swym losie, i 
aaeh ei Rloray, ie znają ani zwyczaj dni 

potrzeb tego kraju, nie usiłowali 
wstrzymywać koła dziejów, lub na inny je tór 
sprowadzać, 

„Zbyteczną byłoby dodawać, iż mówię tu 
o sankcji pragmatycznej i ustawach zasadni- 
czych z r. 1791, podniesionych tak wzniośle w 
ostatnim adresie sejmu krajowego; że mówię 
tu 0 prawowitem, niezawisłem stanowisku Wẹ- 
gler, bez którego zamiast postępu wyniknąć 
SĘ 14 gaine się wstecz, zamiast Czynne- 
o Życia "naci ` ; : 

aska oo ŻE. Jawo, niezawi- 


Prusy. Z Berlina pi: j 
Ditsseldorfie „Rheinische n se Policja > rar 
minie żadnej księgarni, aby jej nie przetrząsa- 
ła, kiedy się spodziewa znaleźć tam jaki numer 
zakazanej Garteniaube, ale pozwala wy wieszać 
publicznie mapę. która jest najokropniejsza dla 
niemieckiego narodu obelgą. Wystawia ona 
Niemcy rozebrane: Saksonia, księztwą Saskie 
Kurhesja, Frankfurt, Nassan i wszystko co leży 
dalej ku północy aż po granicę Danii — nale- 
ży do Prus; i Kongresówka aż po Bug należy 


u" Heati za to Klaipeda do EDA 


wę I wagon zatrzymał się jak zaczarowany. 
ECU KE puszczono wodę pod łyżwy, 
kościa, stoczył się na dół z nadzwyczajną pręd- 

Chcąc, żeby podobna droga kosztowała je- 
Szcze taniej, Girat zamiast żelaznych M ROYA 
wa asfaltowych, takiej samej szerokości jak że- 
lazne. Bystrość Jazdy od tej zmiany, nie jest 
ani trochę mniejszą. Takim więc sposobem dro- 
ga składa się z dwóch par asfaltowych szyn 
z boku których idzie rura, uapełniona ściśnięta 
wodą; co 50 metrów oddzielają się od niej Sa 
nogi, które w czasie biegu przedniego wagonu 
nad niemi, odkrywają się, wylatująca z nich 
woda nadaje nowy impuls pierwszemu wagono- 
wi i napełnia rezerwoar, z którego woda idzie 
pod łyżwy. Po przejściu pierwszego wagonu; 
rura zakrywa się za pomocą osobnego mecha” 
nizmu, Co 10 kilometrów (1%/, mili) urządźają 
się stałe parowe machiny, służące dla Po” 
nia wody w rurę, idącą wzdłuż drogi: 


ę, 1d nipulacji 
Osobom, nieświadomym całej IA ać się, 


res. Z największą ciekawością przypatrywali 
na łyżwy; cesarz po- 
ruszył go z miejsca i 
mającej długości 60 


pchnąwszy laską wagon 
pędził po całej drodze, 
metrów. 

Dotychczas mówiliśmy dla czego i jaki 
sposobem Girard zamienił koła na a takt, 
powiemy jakim sposobem ten inżynier / znalazł 
możność zamienić lokomotywy, innym wyna- 
lazkiem, zupełnie je zastępującym. 

Około stacji kolei znajduje się stała machi- 
na parowa, wciskająca wodę z siłą 7 do 8 at- 
mosfer w osobny rezerwoar, od którego idzie 
wzdłuż „drogi jedna żelazna rura, zakopana 
i na takiej głębokości, żeby mróz nie 
tej 5 ściąć wody w niej znajdującej się. Od 

J rury, eo, 50 a m: oddzielają się dwie 
rury, które wystają nad powierz- 
kona drogi, odmykająe się i e za 
Ei a osobnego mechanizmu. Pod pierw- 
czyl q agonem urządzone dwie proste turbiny, 

s wa rzędy wklęsłych lopatek, jakby wsta- 


wionych jedna w dr i jazd 

otworąm; o. ruga. Te turbiny leżą nad | J3%%47 po żelaznych drogach, będzie © 

k ae rur, wystających nad drogą. Dla te- że urządzenie podobnej drogi będze, o ezaj. 
yY poruszyć wagon z miejsca, dość jest | "Porównanie drożej, jak DO uderzy ieh je- 


nych żelaznych dróg. OsobliWE szą być urzą- 
dno, że stałe parowe ma w Tym odpowie- 
zane co dziesięć kilom > el]aznych drogach 
my, że do jazdy po e 


uści 3 
Aw a mog pod łyżwy, i odkryć rury, znajdu- 
wkległ ć pod turbinami; prąd wody uderza we 
gdndyj e 3 i w trzy sekundy nadaje wa- 
14 mij 1 $dkość 20 do 24 lié ną godzinę (13— 


i! polskich), wych machin na każde 


potrzeba od 3 do, fa cena parowej machiny 


ok poziomej żelaznej drogi « :,, | 10 kilometrów. ŚP : 
WSpomin-1: ] żelaznej drogi, o której inż ometrów. tysięcy franków. Czter 
50 mię paliśmy, Girard urządził inua, A z tenderem jest BE tówać 320 tysięcy fran 
ga tą o oetrów nakażden metr pochyłości. Dro. > machata parowa machina, która ma ich 


ma 60 metrów długości. dzie kosztować i 100 tysiec 


W czasi pe Y: a zamienić, Nie blizkości oE e 
z e odw d 5 , ażeli w 1IZKOŚCI znaj ują Się ZTÓ 
jae popróbować jazdy + M sd LALA ki, z PR spada ze słacznić 
d Się drodze i ah BUZĘA- ; wtedy zamiast stałej : 
am A z mnóstwem przydwornych | wyso , ; J parowej ma- 
naprzyj 3480 w wagonie, Inżynier puścił Ras chiny a aR pi hydrauliczną, która 
możliwą 7,takim impetem, iż zdawało się mie- | bez porówaania będzie mniej kosztować, Jeżeli 
przestrzeni PZA zatrzymać go na tak małej |j geze Wo amy, e przy nowym gposobie jazdy 
strachem „„ mistrzy i adjutanci cesarscy ze no e TĘ: Ta prędkość Jej, droga będzie 
trzymajcie eri, krzyczeć: Zatrzymajcie, za- | PSW. > 3 agel e można będzie robić zajazdy 
, na miłość Boga! Ale Girard, który po ięciwach, określonych małemi promieniamii 


i jechać po pochyłościach d j 
» aleko większych, to 
wynalazek pana Girarda okaże dj w całej swej 
świetności i użyteczności. j 
Na przednim wagonie pana Girarda "= 


ierował wagonem, stał najspokojniej 
PY, wpędzającej wodę pod łyżwy, Í 
ę tylko cztery metry od kośca 

kurek, łyżwy przestały ślizgać 
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reszta Niemiec po prawym brzegu Renu należy na- 
tomiast do Austrji. Na lewym znowu brzegu 
Renu należą Palatynat, Hessen-Darmstadt z 
z Moguncją i pruskie ziemie nad rzekami Nahe 
i Saar z Birkenfeldem do Francji. Mapa ta u- 
trzymuje zatem publieznie, że oba wielkie mo- 
carstwa niemieckie są w stanie, kęs ziemi nie- 
mieckiej dać Francji, byleby im było wolno 
swobodnie podzielić się resztą! Mapa ta ma 
dwa napisy: w dole jeden: „Europa Środkowa, 
czyli Niemcy południowe i północne w przy- 
szłości, według myśli dypiomaćji opracowana 
przez Williama Bilsego.* Zdaje się jednak, że 
następnie dodano tytuł drugi, wielkiemi czcion- 
bami nad mapą, który zapewne zdawał się sto- 
sowniejszym: „Mapa Niemiec pod względem 
stosunków obecnych.“ ` 
tej mapie, że za odstąpioną Prusom część Kon- 
gresówki dano Moskwie prawy brzeg Niemna 
u ujścia i Mołdawe, Wołoszczyznę i Bółgarję; 
do Włoch należy Dalmacja i Bosnia, ale Wene- 
cja pozostała przy Austrji, i tylko Belgia napo- 
wrót przyłączona do Holandji.* 


Francja. W sprawie pogłoski, że książę 
Napoleon zamyśla o podróży do Niemiec, za- 
mieszcza Presse następujące doniesienie z Pa- 
ryża: „Słyszeliście zapewne o jakiejś misji, w 
której ma książę być wysłany do Wiednia i 
Berlina; podczas gdy zkądinnąd słychać, że mia- 
nowany będzie wicekrólem Algieru. Jest coś w 
tem prawdy, ale niewiadomo ile. To wszelako 
pewna, że cesarz chciałby kuzyna, który znowu 
poróżnił się trochę z cesarzową, wysłać na jakiś 
czas z Francji, mianowicie aż do ukończenia 
rozpraw w sprawie kościoła w senacie, gdzie 
nieceremonialny język księcia mógłby wielkie 
zrządzić szkody. Cesarz mą po części żałować, 
że mianował księcia wiceprezydentem rady taj- 
nej, krok ten bowiem wywołał u dyplomacji wra- 
żenie niespodzianie wielkie, a do tego bynaj- 
mniej nie przychylne. Ale książę uparty, nie 
chce ustąpić się z Paryża, ani zaniechać swej 
mowy w senacie, nad którą właśnie pracuje z 
p. Emilem Augier.* 


, 
Szwajcarja. Wiadomość, jakoby rada fe- 
deracyjna zakazała biskupom odczytywać en- 
cyklikę, jest całkiem fałszywa; władza federa- 
cyjna niema nawet kompetencji do tego. 


Włochy. Deputowany Cantu przedłożył 
Izbie petycję od dlowiepsori zakonnego, u- 
żalającego się na nieszcześliwe swoje położenie 
z powodu konfiskaty dóbr irozwiązanie konwen- 
tów. Prezydent Cassinis oznajmił eo do tej pe- 
tycji, że teraz nie jest na czasie nią się zaj- 
mować. 

Wiadomości telegraficzne z Medjolaun do- 
noszą, że odjazd króla Wiktora Emanuela do 
Florencji nastąpił tak spiesznie, iż równał się 
poniekąd ucieczce. Król wyjechał o godzinie 3. 
zrana śród mglistej nocy, i tylko kilka osób 
wiedziało o tem. Cialdini został rozkazem tele- 
graficznym powołany do Turynu. Sprawcami de- 
monstracji byli po największej części zagorzali 
Pieomontanie, ale teraz starają sie mazziniści 
podniecać panujące wzburzenie; mówiono już 
nawet o interwencji francuzkiej !— Także z Sy- 
cylii miały nadejść do Turynu niepokojące do- 
niesienia. że partja burbońska działa tam spól- 
nie z ultramontanami przeciw rządowi. 

Sprawozdanie komisji wzgledem zjednocze- 
nia prawodawstwa, proponuje zniesienie kary 
śmierci. Zapewniają, że Della Rocca mianowa- 
ny został komendantem wojskowego okręgn Flo- 
rencji. Król mą z końcem karnawału udać się 
w towarzystwie posłów zagranicznych do Me- 
djolanu. 


EEEE EO OET 1 TY ZESPOŁ 120 
duje się mała parowa machina, siły dwóch lub 
trzech Ki, która służy do wpędzania pod ły- 
żwy wody, przez osobne rurki. Z przodu tego 
wagonu są dwie grube igły które odmykają o- 
twory rur, wystających nad drogą, i z których 
wytryskająca woda, uderzeniem w turbiny u- 
trzymuje pociąg w ruchu. Otwory rur po przej- 
ściu pierwszego wagonu, za pomocą innej pary 
igieł, znajdujących się na drugim końcu tego 
wagonu, zamykają się. 

Na zakończenie pokażemy jakie będą roz- 
chody na śŚlizgających się drogach, i porówna- 
my je z rozchodem na egzystujących teraz że- 
laznych drogach. 


Będziemy rachować 48 pociągów w dzień. 

Na reparację stałej parowej ma- 
chiny siły 100 koni i podtrzy- 
manie jej, licząc 10,/ od warto- 
ścł JEJ 10 tysięcy franków na 
rok, a w dzień . > . 
Na reparację i podtrzymanie re- 
zerwowej takiejże siły, machi- 
ny 6.000 T., a na dzień e. 9% 
Opłata palaczy; mechaników, po- 
moeników, ZmaZywąnie czopów 
na dzień . . : z 
Opłata 2.400 kilogramów ną dzień, 
rachując po 35 fr. tonnę at <> 


: 140 fr. 20 e. 
To jest na kilometr ! Da 24 godzin 14 fr., 
a za pociąg 28 centymów. 


Dwadzieścia ośm centymów ! oto jest cał- 
kowity rozchód! Wiecież teraz ile kosztuje je- 
den opał na teraźniejszych żelaznych drogach ? 
Rachując średnią liczbą na kilometr 7 kilogram- 
mów koksu, po 40 franków tonnę — CZYN równo 
centymów! 

A'więc paliwo, użyte do lokomotywy, Pochła- 
nia taki sam kapitał, jaki jest potrzebnym p, 
Girardowi nie tylko dla SARA w ruch 
pociągów, ale dla reparacji ich i zapłacenia ca- 
lej służby przy kolei. 8 
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Widzimy prócz tego nas 


GAZETA NARODOWA z dnia 8. lutego 1865. 


Hiszpania. Indep. bel. ogłasza odpowiedź 
admirała Pareja, datowaną dnia 2. listopada rz. 
na pokłądzie jego statku, na notę zbiorową sta- 
nów południowej Ameryki, datowaną z Li 
my 31. października ; odpowiedź ta jest napisa- 
na w duchu pojednawczym. Rząd peruwiański 
przyzwolił okóinikiem z dnia 24go grudnia 
z. r. na koncesje i odtąd jest załatwienie 
sporu prawdopodobnem. Idzie jeszcze o to tyl- 
ko, czy Hiszpania ma ustąpić z wysp Chincha 
przed otrzymaniem zadośćuczynienia, czy po- 
tem. Najnowsze wzmocnienie tamtejszej eskadry 
nie zapowiada weale nstąpienia. — Prócz tego 
przynosi dziennik brukselski doniesienie z Ma- 
drytu o skandalicznej historji uwiedzenia 27 mło- 
dych dziewcząt w pewnym klasztorze eduka- 
cyjnym. 

Anglia. Z Londynu piszą do Botschafterą, 
że wielce wątpliwem jest jeszcze, czy usiłowa- 
niom lord Palmerstona powiedzie się zapobiedz 
dyskusji nad kwestją reformy w parlamencie. 
Agitacja bowiem za reformą jest bardzo żwa- 
wa i wszechstronna, a to, że za poradą lorda 
niebedzie o tej kwestji żadnej wzmianki w mo- 
wie tronowej, nie zmusi bynajmniej do mileze- 
nia stronników reformy. Dopiero przed kilkoma 
dniami odbył się znowu w Leeds mityng re- 
formy, który już dla tego sprawił wielkie wra 
żenie, ponieważ głównym obrońcą reformy DA 
tym mityngu był wicehrabia Amberley, naj- 
starszy Syn lorda Russela. Mowa jego przewyż- 
szała swoim radykaiizmem wszystko, cokolwiek 
słyszano w najnowszym czasie we względzie 
reformy parlamentarnej. Wprawdzie nie jest to 
nie rzadkiego w Anglii, że synowie lordów wy- 
stępują z opozycją przeciw zdaniu parów, ale 
ten szczególny wypadek wywołał jednak wiel- 
kie zadziwienie. 


Hercegowina. Łuka Wukałowiez poczyna 
znowu poruszać Hercegowinę. Wiadomo nam, 
że zerwawszy z rządem tureckim, opuścił lasy 
hercegowińskie i udał się do Grahowa, gdzie 
mu książę czarnogórski przebywać pozwolił. 
D. 28. stycznia jednak aial książę Wuka- 
łowiczowi opuścić Czarnogórę. Wukałowicz wy- 
niósł się z towarzyszami natychmiast do Suto- 
ryny, i powołał do lasu jastrzębiekiego wszy- 
stkich malkontentów hercegowińskich. W skutek 
tego przesłali mu basza Mostaru i kajmakam 
Trzebinii pismo, w którem mu rząd nadaje a- 
mnestję, z pozwoleniem powrotu do mieszkania 
jego, Zubezy. Na to odpowiedział Wukałowiez, 
że tylko wtedy wróci, gdy Turcy dopełnią ukła- 
du, zawartego w Dubrowniku (Ragnzie) r. 1862, 
i przywrócą mu godność naczelnika. Nadto za- 
żądał amnestji dla wszystkich skompromitowa- 
nych roku zeszłego Hercegowińców i oddania 
im skonfiskowanych majątków. Władze tureckie 
jeszcze nie odpisały Wukałowiczowi; i być może 
że w Hercegowinie znowu wybuchnie powstanie. 
— Rumunia. W uiejsco Kreculcska, który 
wraz z ministrem finansów, panem Steege, wy 
stąpił z gabinetu, mianowany został ministrem 
sprawiedliwości Benczesko. Tekę ministerstwa 
finansów objął tymczasowo minister spraw za- 
granicznych, Balanesko. 


Moskwa. W Morskim Zborniku znajdujemy 
następne dumne wiadomości o moskiewskich 
statkach pancernych: „Szybko rozwijająca się 
w Anglii budowa statków pancernych, zamó- 
wienia otrzymane na te statki przez fabryki an- 
gielskie, a następnie rozprawy w Hampton-Ro- 
ads, zwróciły na nie uwagę naszego rządu ido- 
prowadziły do przekonania o konieczności bu- 
dowy takich statków i u nas, w Moskwie. Dnia 
19. czerwca 1861 r. wydaną została decyzja co 
do zamówienia w Anglii baterji pancernej o sile 
300 koni, a 16. listopada zawarto kontrakt, do- 
tyczący tego zamówienia z towarzystwem tami- 
zeńskiej fabryki wyrobów żelaznych (Thames 
iron Works). Baterja ta, to nasz Pierwieniee 
statków pancernych, dla tego, że rzeczywiście 
urzędownie nazwanej „pancerną* łódki Opyt, 
spuszczonej we wrześniu 1861 r. z warstatów 
bałtyckiego zakładu pp. Karr i Macphersona w 
Petersburgu, niepodobna uważać za pancer- 
ną. Zaraz potem zaczęliśmy zwiększać powoli 
naszą flotę pancerną; kiedy zaś kwestja polska 
zaczęła nam grozić wojną, wysunęliśmy w do- 
datku do dawniejszych cały dziesiątek statków 
nowego rodzaju. Lato 1864 r. przeminęło przy 
comiesięcznem spuszczaniu na wodę nowych 
statków pancernych, i teraz, z początkiem sty- 
cznia 1865 r. mamy na morzu 1 fregatę, 2 ba- 
terje, 1 dwuwieżową i 10 jednowieżowych łodzi, 
a na warstatach jeszcze jednę fregatę i 1 bate- 
rję, w ogóle na wodzie 14, a z budującemi się 
16 statków pancernych.* 


Czus pisze: „Wielokrotuie w ciągu zeszłe- 
go roku donoszono o pożarach po różnych mia- 
stach moskiewskich, które zarzucano Polakom 
tam przebywającym, a jednak historja moskiew- 
Ska mnóstwo stawia przykładów, jak pożary 
bywały dziełem intryg miejscowych lub rozle- 
głych knowań politycznych, jak podpalaczami 
bywali nietylko prości zbrodniarze, leez i ci, 
którzy W pogorzelach ukryć pragnęli dowody i 
ślady przeniewjerstwa. Nie dopiero też w roku 
zeszłym USliowano zwalać zarzuty podpalania 
na Polaków, bO ciemny lud łatwo w nienawiści 
swojej dawał temu wiarę i odwracał uwagę i 
czujność Bwoją od Istotnych sprawców nieszczęść 
swoich. 

W poparciu teg0 podajemy w poniższym 
liście wspomnienie 0 pożarach w jednem z miast 
gubernialnych moskiewskich jeszcze roku 1848. 
Piszący, więzień stanu Z roku 1846, był nao- 
cznym Świadkiem okropności. Skazany na wy- 
gnanie do Kaukazu, odbywał podróż bardzo po- 
woli i przykuty do drąga wraz Z towarzyszami 
Swoich cierpień, pędzony przez kozaków, prze- 
bywał wiele miast, a w wieln zatrzymywany 
był dość długi czas w więzieniu, nim go na 


l miejsce przeznaczenia dopędzono. Wśród tych 


przestanków widział wiele i wiele zasłyszał z 
ust samychże Moskali, którzy mu opowiadaniem 
niesprawiedliwości, przez siebie samych dozna- 
wanych, spółczucie okazać chcieli. 

Na wstępie owego listu, a list ten kilkana- 
ście lat temu pisany, mówi 0n: „Wszelkie nie- 
szczęścia swoje, wszelkie złe zdziałane, Moskwa 
urzędnicza spieszy przypisywać machinacjom 
Polaków, aby usprawiedliwiła wszelkie bezpra- 
wia, na nich dokonane, aby przeciw nim obu- 
rzała naród moskiewski, aby zasłoniła swoje 
machinacje, (a pojedyńczy, aby pod tą pokry- 
wą zbogacili się nieszezęściami narodu własne- 
go jak najtaniej), a przez to wszystko, aby w 
ohydę podała Europie naród polski, który pod 
jej berłem żelaznem wszelkie możebne środki 
ma odjęte ku odezwanin się na rzecz swoją, 
aby wreszcie pokazałą także Europie, że burz- 
liwymi Polakami niepodobna jest rządzić łago- 
dnie, że nie da się nic przedsięwziąść na stale, 
dopóki nie bedą ukróceni i całkiem przeorgani- 
zo wani.“ 

Dalej co do samych pożarów tak pisze: 
„Z powodu częstych pożarów w różnych miej- 
scach Mos«wy, przypomina mi się jeden z nich, 
nieopisywany, a nawet może niewzmiankowany 
w Europie — a wydarzył on się w jednem z 
miast gubernialnych wielkomoskiewskich. 

„Było to w początkach roku 1848, w Ria- 
zanie czy Kostromie, nie pomnę dobrze, bo w 
obu tych miastach były wtedy pożary. Poja- 
wiały się one często i wyniszczyły większą, za- 
możną cześć miasta, szczególniej bowiem doty- 
kały bogatych składów kupieckich. 

„Gdy oburzenie ludności doszło do najwyż- 
szego stopnia, i gdy głośnemi wołaniami przed 
domem gubernatorskim domagano się, aby za- 
rządzić wyśledzenie podpalaczy i ich ukaranie, 
gubernator oświadczył, że jest mu wiadomem, 
iż pożary podkładane są przez Polaków, wy- 
gnańców, skazanych w wielkiej ilości ua zamie- 
Bzkiwanie w mieście gubernialnem. 

„Najwięcej tam było księży unickich, ze- 
słanych za nieprzyjęcie szerzonego przez Sie- 
miaszkę prawosławia; lecz byli także i wygnań- 
cy z innych przyczyn. Między tymi wygnańca: 
mi największej powagi używał pewien lekarz z 
Wilna, którego nazwiska dziś sobie już nie 
przypominam. 

„Skutkiem takich wyjaśnień gubernatora, 
lud oburzony rzucił się na domy Polaków i zra- 
bował je, a Polaków zbito i uwięziono: wiele 
kobiet przy biciu pomarlo, równie jak i wielu 
księży, nad którymi się z prawdziwie mongol- 
ską Brogością pastwiono: lekarza zaś wspomnio- 
nego, okutego z rozkazu gubernatora, oprowa- 
dzano po całem mieście , i bito na miejscu ka- 
żdego pożaru, dopóki pod razami nie wyzionął 
ducha. 


„Wkrótce po spełnieniu tych okropnych 


zbrodni zjechała z Petersburga komisja śledcza. 
Ta wykryła. że podpalaczami byli ludzie, najęci 
przez gubernatora, Ktory dopuszczał stę-tych 
zbrodniczych czynów w porozumieniu się z kil- 
koma urzędnikami gubernialnymi. Skutkiem tej 


komisji sądowo-śledczej gubernator skazany Zo- 


stał na pozbawienie urzędu, stopnia jeneralskie- 
go, tudzież orderów, i na oddanie w sołdaty 


bez wysługi do korpusu kaukazkiego (gdziem 


ja był); innych spółwinnych także na surowe 


ary skazano. Lecz wyrok wykonany był tylko 


na najniższego położenia towarzyskiego zbro- 


dniarzach. Jenerał zaś i urzednicy zostali przez 
cara Mikołaja ułaskawieni. 

„Byłem wówczas na Kaukazie w fortecy 
Temir Chan-Szarze. O jedenaście wiorst od niej 


znajduje się mała forteczka, Iszkarty, sztabkwa- 


tera dagiestańskiego pułku piechoty, w którym 
gubernator miał być prostym żołnierzem. O tem 


skazaniu pułk został uwiadomiony i otrzymał 


wyrok, wydany na owego gubernatora: czytali 
go wówczas z wielkiem oburzeniem wszyscy 0- 
ficerowie. Wyrok ten pewnie w aktach pułko- 
wych znajduje się. 

„Jenerał Jewdokimow, wówczas dowodzący 
pułkiem dagiestańskim, Moskal poczciwy, uro- 
dzony na Kaukazie, niecierpliwie oczekiwał 
przybycia do swego pułku skazanego guberna- 
tora, aby surowym wymaganiom pełnienia słu- 
żby przezeń sołdackiej zadosyć nezynić i su- 
miennie wyrok wykonać. Gubernator jednak do 
pułku, pomimo perjodycznego upominania Się 
Jewdokimowa, nie przybywał. Ba, po niejakim 
czasie jenerał Jewdokimow otrzymał rozkaz, a- 
by się więcej o skazanego nie dopominał. 

„Później prywatne listy z Petersburga do- 
niosły, że gubernatorowi tytuły i ranga zostały 
zwrócone, i że otrzymał urząd w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, równy odebranemu guber- 
natorstwu. 

„Sprawa ta i wyrok ogłoszone były w ga- 
zetach moskiewskich, a mianowicie w /awalidzte 
moskiewskim z pierwszego kwartału 1848 r. U- 
łaskawienie zaś nie było ogłoszone nigdzie. 

„Pokazało się tedy, jak niewinnie Polacy 
zostali posądzeni, pobici i pomordowani.* 


Ameryka. Wiadomości z Nowego Jorku d. 
21. stycznia donoszą, że Sherman chce udać 
się w pochód przez obie Karoliny, południo- 
wą i północną, by połączyć się z Grantem. 
Przeciw Shermanowi chcą się połączyć jenera- 
łowie Południoweów: Beauregard, Hardee, Hood, 
Bragg, Cobb i Smith. W miejsce Hooda miał 
być mianowany komendantem Joe Johnston. Po 
ładniowcy mieli już w obbdzach swoich zgro- 
madzić do 200.000 murzynów, ćwieząc ich i 
zaprawiając do kampanii letniej. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż 3. lutego. 
(B) Qdezwanie się pism moskiewskich o 
utworzenie Izb prawodawczych z jednej Strony, 
pogróżki przeciw Austrji i Galicji z drugiej, by- 


ły dla nas powodem do bliższego rozpoznania 
organu, co Się ośmielił przemówić europejskim 
głosem, i który mimowolnie zdradził dumne, nie - 
nasycone moskiewskich bojarów zamiary. 
|.  Dopokąd żył Mikołaj, wszystko drżało przed 
Jego niengiętą wolą. Nikt nie mógł ani mówić, 
ani pisać, ani drukować, czy to pochwały, czy ` 
nagany jego rządów. Nieomylny car był wyż- 
Szy nad sąd poddanych mu niewolników. Słaba, ` 
lękliwa opozycja możnych magnatów, opuszcza- 
ła Petersburg a w Moskwie mruczała. Odgłos 
jej szemrania odbijał się w murach uniwersy- 
tetu. Moskwa była liberalniejszą od Petersburga. 
Po śmierci Mikołaja odetchnęły zgniecione || 
umysły i piśmiennietwo cokolwiek ożyło, chociaż 
okiełznane cenzurą i karami pajsurowszemi. Mo- 
skwa, co w łonie swojem mieściła zbiór samo- | 
lubnych bogaczów, znalazła organ co się stał 
jej dumy, jej próżności i jej nierozumu polity- 
cznego odgłosem. Organ to nikczemny, zbrodni- 
czy, zakał piśmiennictwa, co był i jest główną ` 
dźwignią najsromotniejszego systemu; pismo , | 
skalane krwią polskich ofiar, krwią najszlache- 
tniejszych dusz w Moskwie i Petersburgu; pi- 
smo, którego kapłanem jest wielbiciel Prusaków 
Katkow, a którego hasłem śmierć, tortury, Sy- 
bir dla każdego i dla wszystkich, co się pową 1 
żą sprzeciwiać Moskwie, myśleć o swobodzie; 
litować się nad niewinnemi ofiarami. Młodzież,” 
co poszła prosić o urządzenie uniwersytetu, Z0- i 
stała za wpływem Gaz. Mosk. stratowaną końmi | 
sołdatów i uwięzioną. Pisma eo śmiały się wsta _ 
wiać za Polakami, co wołały o ludzkie i euro- 
pejskie obchodzenie się z jeńcami, oskarżone 
przez Gazetę Mosk. zakazane, a ich pracownicy 
ukarani. Wielki ks. Konstanty oskarzony o libe 
rąlizm, o zdradę kraju, o litość dla Polaków, 
musiał Moskwę opuścić. Wielbiony jako bohba-, 
ter, jako zbawca, Murawiew w Gazecie Moske 


— 
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życie sobie odbieraii, kiedy inni opuszczali ro- 
dzinną Moskwę i za granicą protestowali prze) 
ciw nadużyciom, którym zapobiedz nie mogli; 
bogacze moskiewscy, cięmne i samolubne boja | 
ry, aby okazać swoją wdzięczność dla patrjotj 
Katkowa, dali mu obiad, i tam spijali szampa 
na za zdrowie... Murawiewa! .. 
Sądzicie że Katkow, że Gazeta Mosk. są od 
głosem pojedyńczych barbarzyńców ? Pismo t 
jest uprzywilejowane. Tam są ogłaszane donic 
sienia rządowe, wszystkie władze, wszyscy na 
czelniey wydziałów muszą ją odbierać i czytać: 
Tam się dowiedzą: że przyszła kolej na Galicję! 
i że to droga do Niemiec. Q 
Zeby wam okazać jaki wpływ to pism 
wywiera, jak go się wszyscy obawiają, jak drż 
przed niem, przytoczę smutny wypadek, które 
go Romnald Olszewski był ofiarą. Uczeń ten uni 
=eoroytota. kijowakiego na -odgov połowrego p3 
wstania, wstąpił do szeregów. Raniony dosa 
się do niewoli. Apienkow skazał go do ciężkich 
robót, Anienkowa nikt o litość nie oskarzy. A 
Gazeta Moskiewska na tak łagodną kare przy 
stać nie mogła. Wołała: „to nadużycie, to zdr” 
da! zbrodnia Olszewskiego wymaga aby go ® 
śmierć skazano.“ Pytamy się nawet systematy” 
cznych Polski nieprzyjaciół, w którym — pie mů 
wimy ucywilizowanym, ale poezciwym kraj 
możnaby napotkać cos podobnego? Gdzie zná 
leźć wyrzutka, coby wołał o obostrzenie wyró? 
ku, coby wołał o głowę skazanego na całe 20 
cie do katorgi! A jezli się znajdzie tak podł 
stworzenie, gdzież szukać ludzi i sędziów, cob 
wyrok skasowali i coby temu potworowi pota 
daną głowę rzucili * Wyrok został zniesiony 7 
Olszewski na Śmierć skazany ! Wyrok  zostś 
wykonany w fortecy kijowskiej. 
Pomijam imiona innych ofiar, które wolnó 
myślni Moskali w sercach swoich zapisali; do 
dam jeden fakt, który dowiedzie czego się mó 
żna spodziewać po Katkowie i Gazecie Mosk. 
Otworzono subskrypcję na ofiarowanie me 
dalu dla Murawiewa, wyobrażającego archani0 
ła Michała! Gazeta Moskiewska wytykała jakó 
zdrajców kraju, znakomite osoby, ( 
dla uczczenia zbawcy Murawiewa nie złożyły 
Dla honoru Moskwy musimy 
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była dla Katkowa i dla Gazety Mosk. pożądaní ak 
okolicznością. To Polacy podkładali ognie, t x 
rewolnejoniści, uczniowie uniwersytetu! pisi rę 
Katkow. Kto tylko był mu na zawadzie, któ ba 
poważył się wątpić o nieomylności jego, wszf M 
stko to padało ofiarą jego oskarzeń i denuncjacy) by 
Przejdźmy od tego smutnego obrazu do wiść ki 
domości mniej boleśnych. e 
W dziennikach półurzędowych, w pismaćh aj 
angielskich, i wreszcie w Kołach politycznych w 
które mają poważne stosunki zapewniają, %6 5 
Austrja przesłała Prusom notę, dająca poznsć ta 
panu Bismarkowi, że gabinet wiedeński nie p% te 
zwoli na wcielenie Księztw do Prus. Wierzymy gi 
tej pogłosce, bo Zródło na wiarę zasługuje” g 
wierzymy i dla tego, że to zgodne z interese 
i posłannietwem Austrji. T w 
W Paryżu różne pióra usiłują odpowiedzieć w 
biskupowi orleańskiemu, ks. Dupanloup ; międz b 
innymi pan Henri Martin, ale nie mogą mu wf” z] 
równać. Zamiast przyjąć jego tłumaczenie i © d 
stąpienia, usiłują dowodzić, że czego innego př“ X 
gnie papież a czego innego biskup orleańsk" 
Jest to niezręczność. Piszą z Rzymu. że papie* p 
otrzymawszy raporta o wpływie, jaki wywarli p 
encyklika i syllabus, zmartwił się tem szeżć ` H 
gólniej, że Hiszpania, na której uległość racb? 8 
wał, poszła za przykładem rządu francuskie80 2 
i ogłoszenia encykliki zabroniła. i k 
w Anglii zaczyna być w modzie oświad” t, 


czanie się za reformą wyborczą. Palmerst0% 


wprawdzie spokojny, powtarza, że robotnicy 


najmniej o prawo głosowanią nie stoją, że 
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tylko idzie o wysokość za i i 

dzie O w, płaty i o skrócenie 
„ugości dziennej pracy. Torysi milczą T 
ra ią. Palmerston i Gladstone potrafią reformę 
odwlec, a torysi wywołaliby przeciw sobie wy- 
buch opinii. Reforma byłaby pierwszym wy- 
pływem iche wejścią do gabinetu. Tymczasem 
popęd igi ay « Najstarszy syn Russela, wice- 
zd ia b c ey, pragnie wejść do Izby. Jakąż 
o I rai drogę? Oskarza Izbę wyższą, że 
sią j e Po większej cześci z bogatych, nie: 
z A Próżniąków, i liczbami dowodzi. że 
praca, że robotnicy nie mają głosu w parla- 


merele, Głos jego zostął okr i 
r yty oklaskami. Re- 
SM Jak „Wyżej powiedziałem, jest w modzie. 


zapisują znowu fakta, któreby się nie 
mogły utrzymąć w zadnem” innem ati fie. 

ALWE n. p. pisma o publicznej sprzedaży 
cał tczka Bridgeworth, mającego 7900, ludno- 

a 700 wyborców. Nabywca będzie miał pra- 

Wo zasiadać w parlamencie i drugiego kolegę 
Przedstąwić. Pan siedmiuset głosów, jeźli ma za 
co kupić tę osadę, kupi zarazem prawo do 
dwóch miejse w Izbie niższej! 

W dniu wczorajszym rozeszła się tu wieść 
o śmierci syna cara Aleksandra, następcy tronu. 
Dał do tego powód nagły wyjazd dwóch naj- 
celniejszych paryzkich doktorów do Nizzy. W 
istocie chirurg Neląton i doktor Rayer, lekarz 
nadworny cesarza, wezwani przez carowę, po- 
Spieszyli na ratunek zagrożonemu cesarzowi. 
Dotąd niewiadomo w jakim stanie doktorzy za- 
stali chorego i jaki skutek ich rady przyniosły. 
(Wieść owa była przesadną; p. r.) 

Prawdopodobny pokój pomiędzy północne- 
mi i południowemi Stanami w Ameryce, zaczy- 
na Anglię zatrważać i we Francji umysły nie- 
pokoić. Może samolubna polityka otrzymać za- 
służoną karę. Północ i Południe połączonemi si- 
lami chea się pomścić na Anglji i Francji, chcą 
rzeczpospolitę w Meksyku przywrócić. Są to 
dziś tylko dziennikarskie pogróżki. Ale dwa 
wielkie ludy dziś pod bronią stojące mogą się 
porozumieć, aby ciosy bratobójcze w inną stro- 
nę obrócić. Trzeba się przygotować na wypadki 
ważne, nadzwyczajne, wyjątkowe. 

Wspomniałem o procesie, jaki wytoczyła 
rodziną książąt Montmorency księciu Talleyrand 
Perigord. Zapadł dzis wyrok, starannie moty- 
wowany, w którym trybunał uznaje się niekom- 
petentnym do rozstrzygnięcia tego sporu. Wła- 
dza sądownicza nie chce rospoznawać po- 
stanowienia wladzy wykonawczej, dekretu ce- 
Sarskiego, podpisanego przez ministra. 

Listy z Turynu donoszą nam, że kardynał 
Antonelli od dwóch miesięcy zatrzymał wypłatę 
pensji kardynała d' Andrea. Król Wiktor Ema- 
nuel dowiedziawszy się o tem, ofiarował mu na 
mieszkanie pałac arcybiskupa neapolitańskiego. 

„W stolicy Bawarji, Mniehowie, d. 25, sty- 
cznia zebrało się 35 wydawców dzienników i 
literatów. Postanowili założyć stowarzyszenie 
wydawców pism publicznych. Wzajemna pomoc 
Jest celem tego zjednoczenia. 

„ W Konstantynopolu utrzysuje się i pełno 
mą widzów teatr francuzki. Założono tam tąk- 
że bale, podobne do tych, jakie ściągały mnó- 
stwo ciekawych do Mobilu w Paryżu. Bale te- 
go rodzaju w Konstantynopolu dziwią nowością; 
jezuici i damy półświata pracują nad przetwo- 
rzeniem społeczności muzułmańskiej. 
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Kronika. 


— Fouque o powstaniu. Dz. Warsz. umieszcza 
pod tym tytułem rozprawę, pełna jak zwykłe wszyst- 
kie tego;pisma artykuły, kłamstw ipotwarzy a przytem 
najgrnbszej niewiadomości faktów. Tak n. p. dyktatura 
Langiewicza trwała u pana Fouqne (pseudonim pisuja- 
cy do moskiewskich w francuzkim jezyku wychodzą- 
cych pism) dwa miesiące, zaczęła się bitwy pod Mie- 
chowem, a skończyła bitwa pod: Goszcza! Jednej pra- 
wie Prawdziwej nie ma daty. Za_to w sądach jest Fou- 
que kategoryczny, w ogółnikach, wyszydzajacych po- 
Wstanie i Polaków niewyczerpany. O Polsce w ogóle 
a WR zdanie : wa = ; 

„Jeżeli ni 5 + r 
mi AB, p ępdyŚ powiedziano : 
powiedziec; 


Włochy Bązie- 
ych, można teraz z wiekszą słusznościg 
Polska jest ziemią kłamstw a. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 8. lutego” 1865. 


poetycznej legendy o Wandzie, która chce uchodzić na 
fakt historyczny, aż do kopuły katedry krakowskiej, 
chcącej uchodzić za złoto masyw. Wszystko jest fał- 
szem od słów do pomników.* 

Dosyć przytoczyć ten ustęp aby wzgardą okryć au- 


Tam wszystko jest fałszem, od uśmiechu do łez, od 
t tora i Dz. Warsz, 


— Nowa powieść. Dz, Liter. rozpocznie wkrótce 
druk nowej powieści Jana Zacharjasiewiczą pod tytułem: 
Marcjan Kordysz. 

— Kradzież. W niedziele d. 5. b. m, 
dostał się jakiś złodziej do pokoju w hote 
514", za pomocą witrychu i skradł rozmajt 
ty wartości 40 zł. 

— Pierwsze towarzystwo stenogratów we Lwo- 
wie pod dyrekcją pana Polińskiego odbędzie q 9. tu- 
tego b. m., w rocznicę urodzin Gabelsbergerą, -Ared 
cy systemu stenograficznego doroczne jenera]ne Zgro- 
' madzenie w akademii technicznej o godz. 6 = "zl 
| — Ofiary erkanów. Donosiliśmy w swoim czasie 
W okropnych burząch w Indjach wschodnich 
| 


po południu 
lu pod nrm. 
e przedmio- 


| mianowi- 


cie około Kalkuty. Jak donoszą z pewnych źródeł stra- 


ciło wśród burz t i i 3 i 
liczyła przed a A ANNA ia ka 

) ą 8. +» dzis ma ich 
tylko 1.200. 1.000 ludzi zmiotła burza bez śladu. Do 
tego jeszcze srożą się w Indjach wschodnich epidemi- 
czne choroby, jak ospa, cholera i febry i pochłaniajg 
mnóstwo ofiar, tak że w niektórych okolicach ludność 
Prawie całkiem wyginęła. 

— Anons amerykański. W jednym z dzienników 
półnoeno-amerykańskich znajdowało 
dzy inseratami następujące „oświadc 
aptekarza z Illinois Fr. Jigera : Jak szlachetnym współ- 
obywatelom wiadomo, zaaresztowano zeszłego tygodnia 
czcigodnego p. Colesburn, ponieważ chciał otruć swą 
świekrę (pochodzącą z państw południowych), co się je- 
dnak ku jego i całej spokojnej części miasta niezado- 
woleniu nie udało. Ludzie, którzy nie nie mają do 
czynienia (na placu boju byliby przydatniejsi) rozsie- 
PLA pogłoski, że temu winien zły gatunek trucizny, 
mg „R mnie nie obchodzą, ale w tym 
c i swoich profesorów chemii 

j ~ WyStąpić przeciw tym pogłoskom. Trucizna 
bowiem, trucizna na Szczury, której 1 funt wyst 
aby cał łk i ieść A” i 

y y puik południowy wymieść do nogi) kupion 
była u mnie pod pozorem trucia łasie. Trucizne te > 
rozmaitych dozach mam na nsługi dła wszystkich obywa- 
teli za gotówkę lub ubezpieczenie wypłaty, i mog 
zapewnić każdego, że trucizna ta, użyta w tie 4 
nej „AA Ar Colesburn widocznie zaniedbał) zamie- 
rzony skutek osiąga. Pr j ści 
sobie uwiadomić szląkbetnych vA cd PRUE 

PiE „ że udało 
mi się zfabrykować ogniotrwały papier, który po nie- 
zmiernie tanich cenach sprzedaję.“ , Fa „ij 
|= Wiadomości z prowincji. 
śliwe wypadki. — Morderstwa.) ' Dnia 29, stycznia ko- 
ło godziny 9 wieczorem Spaliła się karczma w Woli 
Zołtanieckiej w powiecie kulikowskim, Ogień miał być 
podłożony. W Zurawiey w powiecie przemyskim spa- 
liła się w nocy z 21. na 22. stycznia budka sygnałowa 
przy kolei żelaznej, Przyczyna pożaru niewiadoma. Mi- 
chajło D., włościanin z Kryezki, w powiecie sołotwiń- 
skim wracając dnia 20. z. m. z lasu do domu z kłoda 
drzewa na ramionach, pośliznął sięna pochyłości wzgó- 
rza okrytego skorupą lodu, a drzewo przygniotło mu 
głowę tak nieszczęśliwie że niebawem żyć przestał. 

Prokop P. z Żurawiec, w powiecie uhnowskim ści 
nał drzewo w lesie d. 28 zm. to zaś niespodziewanie o- 
baliwszy się, przygniotło go tak, że w kilka godzin wy- 
zionął dncha. 

W Skomorochach, w powiecie sokalskim znaleziono 
d. 29. z. m. leżącego bez życia na ziemi gajowego Fe- 
dora O.przygniecionego grubym konarem, który jak się 
zdaje sam odciął bez zachowania należytej ostrożności. 
W Łące w ob. samborskim znaleziono w nocy z 29. na 30. 
z. m, włościanina w stodole Iwana Z. dwoje ludzi nie 
żywych, a mianowicie Marjanne Proc uduszoną, i urlo- 
pnika Ilka Z. powieszonego. Przyczyną tego morder- 
stwa i samobójstwa miał być stosunek miłośny. Jaudo- 
cha S. z Kniażdwosa w powiecie kołomyjskim zamor- 
dowała dnia 21. z. m. 12. letniego chłopca z tejże wsi 
dla przywłaszczenia sobie rzeczy należących do jego 
starszej siostry pod pore nieobecnej w domu. 

— Dziennika Literackiego wyszedł nr. 11. i za- 
wiera: 1) Zapiski literackie IX. 2) „Chrzest polski“ 
(ciąg dalszy)», 3) Z Tomasza Moora poezje przez A... 
4) Widzenie Baltazara, z mełodyj hebrajskich Bajrona, 
wedłng Daniela, przez A... 5) „Wychowanica*, powieść 
dalszy). 6) Dwa systemata _ 


sie uiedawno mię- 
zenie z potrzeby,“ 


(Pożary. — Nieszczę- 
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łakowski (nr. 17 m.) od 12 do 20 c., | skim leżą 40 zł. A. w., znalezione r 1863 w | - 
Berl Pordes (koło św. Antoniego) od 14 | jednej z tutejszych cukierni. Sąd obwodo- 


studjum historyczne przez L. z W. (ciąg dalszy). 7) 
J. Michelet. Bible de P'humanite, Paris 1864, recenzja 
p. J. St. 8) Przewodnik (trzeci wieczór muzykalny prz. 
Cz...) Do numeru dołączony jest tytuł i spis rzeczy % 


roku 1864. 


» Nadesłanej redakcji Gazety Narodowej z Algieru 25 
stycznia korespondencji, z odpisami dokumentów, odno- 
szących się do sprawy Jenerałą Karola Borzysławskiego 
i komitetu europejskiego, nie umieszczamy, gdyż Gazeta 
Narodowa starannie unika wszelkiego mięszania się w 
spory stronnictw emigracyjnych, nie widząc ani potrzeby 
wciagania kraju W te spory, ani niemając możności 
wypowiedzenia i swojego zdania swobodnie. 
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Ostatnie wiadomości. 
mns zapewnia w jednej z swych kore- 
s of aia Sartiges otrzymał depesze Z Pa- 
Aa w których zapowiedzianym jest wymarsz 
ewnej części wojsk okupacyjnych z Rzymu je- 
R n w roku bieżącym. Depesze te żądają ta- 
kże doniesienia względem zachowania się pa- 
p e aa a dalo wiele dọ mówienia bal, któ- 
jutro PR dać ambasador austrjacki, ina któ- 
S Przybędzie po raz pierwszy księżna Matylda, 
książę Metternich za pojawi się po raz piega: 
szy na balu u księcia Napoleona. Zresztą Ra 
w tem dziwnego, gdyż przybędzie na ten i 
cały świat dyplomatyczny, książę bowiem, 14 
wiceprezydent Rady tajnej, zajmuje stanowisko 


urzędowe. 
W donoszą, że d. 1. lutego wypu- 
szezono młodych ludzi, uwięzionych na górze 
Giovo w Val Trompia, właśnie kiedy przejść 
mieli w Furlańskie, Emigranci internowani są 
jednak jeszcze w Alessandria. N 4 
W Rzymie pojawił się pierwszy r s aj- 
nego Orgauu wydziału narodowego po z em: 
Roma dei Romani. Pismo to wzywa a 
aby blizkie oswobodzenie Rzymu od 0 ppagji 
zagranicznej jako wstęp do oewobodzenia g 
świeckiej władzy papieża, obchodzili udziałem 
w zabawach karnawałowych. z" 
W Turynie skonfiskowano mnóstwo a gl 
ków „za obrazę uświęconej osoby króla. 0- 
góle niebrak tam na wycieczkach przeciw kk 
dowi, a dziennik Le Alpi oskarza gabinet NW 
że przez niewczesne rozwinięcie potężnej Król 
poruszył lud do przeciwnych demonstracyj. zo 
powinien wykluczyć z swego otoczenia 'u w 
którzy tylko dla egoistycznych interesów działa- 
ją i zapomnieć krnąbrność, do której podburzo 
no lud. Diritto powiada, że prokurator mimo 
wszelkich konfiskat zaprzeczyć nie potrafi, że 
nocne demonstracje tylko przeciw królowi były 
ne. 
= AA dipl. donosi, że cesarz Maksymi- 
lian pisał własnoręcznie do papieżą, aby uspra- 
wiedliwić swe postępowanie w kwestji dóbr ko- 
ścielnych. 
Cesarz meksykański przedłożył w pełnem 
uszanowaniu ale i stanowczości papieżowi po- 


wody swego dekretu, wydanego w sprawie ma- 
jatków klasztornych. 


Wiadomość jakoby w wojsku tureckiem miał 
(z powodu zaległego żołdu) wybuchnąć rokosz, 
okazała się mylną. e 

w Belgradzie odbyło się zgromadzenie w 
celu założenia banku narodowego, na którem 
subskrybowano zaraz milion piastrów. | 


, Najnowsze doniesienia potwierdzają powy- 
żej podaną wiadomość Botschaftera, że hr. Ka- 
rolyi nie powiózł do Berlina właściwej odpo- 
wiedzi na ostatnią notę pruską. Nie ukończyły 
SIę jeszcze w Wiedniu potrzebne badania i na- 
rady. "Tymczasem dano tylko posłowi anstrja- 
ckiemu instrukcję, aby przy pierwszej swojej 
rozmowie z p. Bismarkiem bez ogródki przed- 
stawił mu odczarowanie i przykre wrażenie , 
Jakie pruskie noty w Wiedniu wywarły, a mia- 
nowicie skonstatował, że gabinet austrjacki mu- 
si nalegać o jasną odpowiedź na swoje noty z 
d. 5. ìi 23. grudnia, tem usilniej, że nie bę- 
dzie w stanie, zapuszczać się już teraz za ga- 
binetem pruskim na pole rozstrząsania sprawy 
następstwa tronu księztw, na które tenże chce 


D 
o 


ERZE eee 
— Zresztą jest to pewnem, 
zgadza- 


przenieść układy. i 
że jeśli Austrja i Prusy niekoniecznie 


ją Się w sprawie księztw, i mogą nawet mocno 


się różnić ich zdania, przymierze jednak. wcale 
na tem nie szkoduje. 

Przed wyjazdem swoim do Berlina miał 
br. Karolyi posłuchanie u Najj. Pana, a potem 
konferencje z hr. Mensdorffem i posłem pru 
skim, br. Wertherem. | 

W poniedziałek wiedeńska Izba postów u- 
chwaliła pierwsze sześć punktów ustawy 0 Zni- 
żeniu podatku pogłównego w Siedmiogrodzie, 
odrzuciwszy wniosek p. Schneidera, który do- 
magał się odesłania tej Sprawy do wydziału na- 
powrót dla rozważenia, ażali nie  Gpadałohy 
podnieść tam równocześnie podatek gruntowy. 
W końcu p. Berger zwrócił uwagę m na tę 
smutną okoliczność, że minieterste o% Digja- 
kiego czasu przestało już odpowiada IM SĄ 
pelącje z Izby, i nawet nie obiecuje tuo ię 
powiedzi. Sądzi więc za dobre BA adi od. 
nisterstwu, iż ezasby już był zabrać R NG. 
powiadania, zwłaszcza, że pomiędzy im kg 
cjami są takie, do których Izba wielką przy 
da wagę. Sprawozdanie obszerniejsze Z tego 
posiedzenia damy jutro. 

Wydział finansowy wiedeński obradował d. 
6. lutego nad etatem węgierskiej kancelacji 
nadwornej. Ze strony rządu był wicekanelerz 
dworu p. Becke obecnym. W budżecie zapreli- 
minowano na ten etat 12 okrągłych milionów. 
Sprawozdawea, baron Streit, zaproponował u- 
mniejszenie o 649.000 złr., Dr. Brestl zaś en 
bloc, 511.000 złr. Dr. Herbst oświadczył się 
za wnioskiem Brestla; wejście w szczegóły jest 
przy tym etacie niemożliwem, a wniosek Bre- 
stla pozwala rządowi na przenoszenia (revi- 
rements). Wicekanelerz Becke bronił się prze- 
ciw wszelkiemu umniejszemu i oświadczył, że 
przygotowania do sejmu wymagają osobnych 
wydatków. Wniosek Brestla został przyjętym. 
Potem nastąpiła żywa dyskusja, z powodu nie 
przedłożenia rachunku z użycia przyzwolonych 
na ulżenie niedostatkowi sum. Herbst wniósł : 
Należy zawezwać rząd, aby rachunek, który 
według art. V. ustawy z d. 17. listopada 1863, 
dzien. u. p. nr. 98, już przy przedłożeniu no- 
wego budżetu miał hyć przedłożonym, teraz jak 
najprędzej przedłożono. Sehindler gani rząd, 
że nie spełnia praw sankcjonowanych przez ce- 
sarza. Wniosek Herbsta został przyjęty. 


Kijewl. donosi z powiatu hajsyńskiego gu- 
bernii podolskiej, że między włościanami tego 
powiatu wywarło mocny wpływ rozporządzenie, 
ogłoszone przez pośredników polubownych, aby 
młodych ludzi, powoływanych do służby woj- 
skowej, nie okuwano w kajdany, jak to było 
oddawna tu we zwyczaju, a nawet podczas prze- 
szłego zaciągu wojskowego. Nie wiadomo, czy 
na całem Podolu rozporządzenie to wykonano 
O 


Telegramy Gazety Narodowej. 
Wiedeń d. 8. lutego. Wczoraj w 


wydziale finansowym toczyły się obrady 
nad budżetem ministerstwa policji. Co do 
internowanych Polaków, utrzymywanych z 
tego budżetu, minister policji oświadczył , 
że z końcem lutego spodziewać się można 
ustania internowań, Do Saksonii nie mo- 
żna internowanych odstawiać, gdyż ich 
tam nie przyjmą. Tylko do Bawarji jest 
możliwa ich odstawić. Na koszta podróży 
wystarczy 25 złr. na osobę. (Szwajcarska 
rada zaprotestowała już przeciw wysyłaniu 
przez Bawarję internowanych do Szwajca- 
rji, a w skutek tego i rząd bawarski ma 
wydać rozkazy niewpuszczania ich do Ba- 
warii; p. r.) 

Turyn 7. lut. Rada miejska uchwa- 
liłą jednogłośnie wysłać adres do króla. 

Londyn d. 7. lutego. Parlament 
dziś zagajono. W mowie tronowej wyrażo- 
na nadzieja utrzymania pokoju. 


i Pożyczki lot eryjne, s 
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Pociągi na kolei żelaznej. 


Odchodzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 10 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po poludniu :do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina Z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 9 5. 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczor: Z Ostra- 
wy od Krakowa 11 g. z rana 


Przychodzą: Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 32 m. z rana, 9 g. 40 m. wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia a 45 m. z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; Z Wrocławia 9g. 45 
m. z rana, 5g. 20m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g, 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gumin (Oderberg) z Prus 5g. 27m. po po- 
łudniu: ze Lwowa 6 g. 15 m, z rana, 2 g. 
54 m. po południu; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem: 


UEFA 1-2) PONT CZES" EDE 


Podziękowanie. 


Po zgonie á. p. Seweryna Żurakowskie- 
go, w smutku pogrążona matka, bracia i 
siostry składają najszczersze podziękowanie 
obojga Wnym państwu Stańkiewiczom w Za- 
leszczykach, którzy w czasie słabości 4. p. S. 
przywołując wszystko w pomoc, co tylko do 
uzdrowienia potrzebnem być może, otaczali 
go sami najtroskliwszą pR: a gdy śmierć 
okrutna, urągająca się z ludzkich zabiegów i 
oświgceń wydarła im swą ofiarę. — Ci zacni 
i szlachetni ludzie aż do zakończenia osta- 
tniego aktu, nie przestali jeszcze cieniom żmar- 
łego czynić ostatnich chrześciańskich usług. 
Taki czyh w sercach pozostałej rodziny nie 


może hyć nigdy zapomnianym, i oby 
Najwyższy zlał na Nich swe błogosła- 
wieństwo! 


Niemniejszem uczuciem wdziętzności 
przejęta jest familia ś.p. S. dla Wgo Kóniga 
za jego współczucie. którem się wobec brata 
zmarłego odźępaczył; dla przezacnycęh mie- 
szkańców miasta Zaleszczyk, którzy jedynie 
dla pamięci zmarłego z taką gotowością i 
szczerośrią wszystkiem się zajmowali, a na 0- 
stątek dla przewielabnych księży grecko-ka- 
tolickich, którzy pomimo nieprzyj»źnego sto- 
sunku w jakim żyć muszą z tamtejszym pro- 
boszezem obrządku łacińskiego, z najszczer- 
szą checią i bez najmniejszego wynagrodze 
nis odprawiwszy jeden z nićh msżę świętą w 
kościele, odprowadzili wraz z księżami ob. 
łac. ciało na miejsce wiecznego spoczynku. 


Brzeżany dnia 5. lutego 1865. 
W imieniu całej rodziny 
Antoni Zurakowski. 


Ogier Kolibri, 


stanowienia do wydzierżawienia. 
311 miasto II. piątro. 


Miiższa wiadomość u pana 
Behma we Lwowie pod I. 
152 1—3 
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8 Do pana dentysty Poppa! 


É Pańska WODĘ ANATERYNOWĄ 
DO UST rozbierałom i znalazłem ją 
jak najlepszą do polecenia. 
Wiedeń w szycznia 1864. 
88 (6—12) Prof. Gppolzer 


emeryt. Hector. magnif. prof. o. k. 
kliniki w Wiedniu. k. saski radca 
8 nadworny i t.d. it. d. 
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We wszystkich kejęgarnjach jęst do 
nabycia : 


Kalendarz naukowy 

KAROLA ŁANGIEGO ʻ 

ozdobnie ilnstrowaty 
po złr.t 25 cut. wal. austr. 

A Treść: M: 
Pokłosie myśli. — Z życia spo- 
łecznego: 

O wpływie rozmaitych rozmiarów 

osiadłości ziemiańskich na gospodar- 
stwo gy Józefa Supińgkie- 
0. związku budownictwa z eko- 
nomią społeczną i obecnem jego za- 
daniu u nas — Kazimierza Lan- 
giego. Zapiski statystyczne Karo- 
la Langiego. Wstęp. — Z Statysty. 
ki Galicji. — Rozległość, sigdziby, 
ludność, — Duchowieństwo w cji. — 
Duchowieństwo w Belgii, — Dacho- 
wieństyo w Królestwie polgkiem. -—- 
Opieka zdrowia w Galicji: doktorowie 
medycyny i apteki. — Księgarnie W 
Galicji. — Materjały do statystyki rol- 
niczej: Posiadłości ziemiańskie w W. 
8. Poznańskiem, 
przyrody : 

Ryś, obrazek górski, wsppmnie- 
nia z lat ubiegłych (z rycina), przez 
Stan. Konstan tego Mictrnskfego. O 
bobrach napisał 1€0f Zebygwski. Gra- 
dy w obwodzie lwowskim przez Wła. 
dysława Zawadzkiego. © podolskich 
kulach nawozowych, WZMianką Karola 

Ląngiego- 
Z ziemiaństwa: | 

Rachunki w stosunkach de CAS 
Karoja I.angiego. I, Utrzym?n elą. 
dzi. [l Myto wyrobnika. III. Młóba, 
IV. Wartość sprzężajn. V, Uprawa 
roli. (Przychód i dochód). Opis. §0- 
spodarstwa w Salzminde przez Tade- 
usza Langiego. Nowe truskawki w z3- 
kładzie p. Ferdynanda Jóhike w Br- 
furcie. 


Rozmaitości : 
Wykopaliska w Pompei. — Flo- 
rentyna Nightingale. — Koleje życia 
126 noty bankowej. 3—6 
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Dnia 28. lutego 1865 
ciągnienie 
toterji pożyczkowej w. ks. Baden- 
skiego 14 milionów guldenów. 


Sprzedaż losów ną powyższą loterje jest we 
=Bzystkich państwach prawnie puzwolona. 
Rocznie by. a 4 ciągnień, mianowicie: 28. 
lułego, SŁ maja, 31 sierpnia i 30. Hi- 
stopada, w których następujące wygrane 
rozstrzygnięte być muszą: 2 po 40.000 
złr. 2 po 10.060. 2 po 4.000. 10 po 
2.600, 44 po 1.000, 40 po 250, 980 
pa 30, 500 po 60. 5420 po 49 zlr. wia. 
Wygrane będą srebrem wypłacone. 
1 los na powyższe 4 ciągnienia r 1865 
kosztuje 5 złr. 
6 losów  „ „ cigguienia 25 s» 
l los na ciygnienie 28. luiego 2 


Łaskawe zlecenia gotówką opatrzone, będą 
najakuratniej wykonano. Uprasza się wprost 
pod adresem udać: 

Jean Schrimpf, 
Grosshandlurgshaus in Frankfurt a M. 

ME Plany i listy ciągnień bezpłatnie. 
151 1—6 


Nowo wynaleziona c. k. wyłącznie 
uprzywilejowana 


połyskująca Pasta do mebli 
i powozów 


E. Wallwitza w Wiednia. 


Zwracamy uwagę Szanownej Publiczno- 
ści na ten nowy środek, zaszczycony dla 
swej praktycznej użyteczności wyłączuym 
przywilejem, i pozwalamy Sobie dodzć, iż 
za pomocą tej Pasty może każdy w sposób 
bardzo prosty i nadzwyczaj tani nadać po- 
łysk wszelkim sprzętem czy to polerowa- 
nym czy pokostowanym, jako to: mebłom, 
powozom, wystawom sklepowym, tablicom 
firmowym i t. d., tam zaś gdzie skutkiem 
czasu starł się zupełnie, przywrócić go w 
pierwotnym pięknym i lśnigacym blasku. 
Zarazem chroni ta Pasta sprzęty wy- 
Btawione na wpływ Błońca lub gorąca od 


niemiłego paczeniz się lub pękania tak zwe- 
nego forniru. 63 2—4 
Cena małej szkatułki 1 złr. — © 
„ większej szkatułki mo- i 
gącej wystarczyć na umeblowa | 
nie wielkiego pokoju . . Aa 00 a 
1 flaszeczka tynktury + —25 a 
1 szkatułka połyskującej Pa- 
sty do powozów łatwo schną- 
cej i nie przepuszezającej wil- 
goci, dostateczna ną kilka po- 
wozów . . . . a L 50) » 
Za opakowanie |. i — „20 6 


Dostać możua we Lwowie w aptekach 
A, Berlinera, dawniej Lanerego i Z. Ru- 
kera, dawniej Toimanka. 63 3—4 


> ae 


(Perles d'Ether du Docteur 
Clertau.) 


PERŁY ETEROWE 
Dra Clertau. 


Eter jest Środkiem silnie działa- 
jącym przeciw bolu głowy, spaz- 
mom żołądka, bieln serea i wszel | 
kim cierpteniom z osłabienia ner- 
wów pochodzącym; użycie jego aż 
dotąd z powodu nadzwyczajnej ła- 
twości ulatniania się było bardzo utru- 
dnionpem. Dr. Clertau znalazł sposób 
zapobieżenia tej riedogodności swoim 
wynalazkiem Perł eterowych Lekarze 
paryzcy przyznają pierwszeństwo te- l 
mu sposobowi użycia eteru. | 

Cena 1 zły, za opakowanie 20 ıt. | 

Dostać można w Warszawie w i 
składach materjałów aptecznych pp. 
Gallą i Mrozowskiego; i w aptekach l 
pp. Chrościekiego w Wilnie, RUC. 
KERA we Lwowię i Brunona Mi- 


czyńskiego w Krakowie. 34 5—10 


ozzmrzrewy e 44412000 | opo. 


Wiadomośt dla lekarzy. 
Syrop Dra Forge: 


| 
| 
| 
używa Bię z najpo- | 
myślniejszym skut- | 
kiem przeciw ka- 
szłom, uporezy- 


„Sirop du 
wym, katarom, ko- 


D L ORGE I kluszowi, nerwo- 


wej irytacji naczyń płacowych i wezel- 
kim cierpieniom piersiowym. Lekarze | 
paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem go j 
przepisują. Łyżeczka od kawy jest dostate- 
ćzną. Dostać można w Paryżu u Dr. Chable, 
råe Vivienne, 36; w Krakowie u p. Branona 
Miczyńskiego, w Warszawie w skladzie ma- 
terjałów aptecznych p. Galia, we Lwowie u 
p. Z. Hukera. 26 5—0 

Cena flaszki 1 złr. 80 ent., z opakowa 
niem 2 złr. w. a- 


' u p. Marcińczyka i innych, 


APTEKA ZYGMUNTA RUKERA 
pod Srebrnym orłem sprzedaje 


ŚWIEŻY SYROP PIERSIOWY MAYERA. 


Część Wasylkowiee 


w obwodzie czortkowsykim, m jąca 210 mor, 
gÓF ornego pola, 12 morgów sianożęci; aren- 
la czyni raczuie 240 zir. przy szosie do Hu- 
Siątyna położona, jest z wolnej ręki do sprze- 
dania, — Bliźsza wiadomość u właściciela— 
pocztą Kopeczyńce. 137 "378 


u af 9, a W obwodzie Brze- 
Wieś Czyży UC gańskim. cztery 
mile od Lwową, obok ruzpoczętej kolei że- 
laznej lwowsko-czeruiowieckiej położona , 
Jest od 24. marca 1865 na trzy lata, ryczal- 


tem do wydzierżawienia. — Bliższa wia- 
domość u właściciela w Brzozdowcach. 
140 3—3 


We wszystkich krajach c. k. austrja- 
ekich słynnie znane 


REUMATYZMOWE PŁÓTNO 


angielskie patentowe 
przeciw wszelkim 


reamatycznym cierpieniom 


mianowicie jako zachowawczy środek prze- 
ciw podagrze, róży, spuchnieniu członków u 
kolkom, zarazem przeciw każdej słabości 
reumatycznej, jako to: kurczowi, bolowi 
głowy, bolowi twarzy, szumieniu uszu, 
bolowi piersi, pleców i krzyżów, z najpe 
wniejszym skntkiem poleca się. 


W pakietach z objsśniewiem, po 1 złr. 
5 et. w. a. — Dubeltowe na zsstarzałe sła- 
bości po 2 złr. 10 ct, w. a. 139 2—8 


Jak również sławny paryzki 


UNIWERSALNY PLASTER 


przeciw wszelkim ranom, przeziębieniu człon- 
ków i odciskom. 


Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 
35 centów we Lwowie u p. ZYGMUNTA 
RUKERA, apt. pod „Srebrnym Orłem, w 
Krakowie u p. Teofila Seiferta , handel ga- 
lanteryjny. 


"GUARANA -< 


PPGRIMAULT q0" APIEKARZYwPARYŻU 


ou 


aA——— 


nowy produkt farmaceutyczny sprowa- 
dzony z Brazylji do Fraucji przez p. 
Grimault, nadwornego aptekarza księ- 
cia Napoleona, uśmierza w jednej chwili 
najuporczywszy bół głowy, mi- 
greny. neuralgie i biegunki. 
Dostać można we Lwowie u Z. RUKE- 
RA aptek. pod śrebrnym orłem, w War- 
szawie u p. Mrozowskiego, w Wilnie u p. 
Chxrościekiego, „w Krakowie u p. Molędzińskie- 
g0, w Poznaniu u p. Elsnera, w Kijowie 
16 4—21 


Cena 1 zir. 80 kr., z opak. 2 zł. 


, Sposób leczenia stanowczy chorób płciowych 


wszelkich wyrzutów, ran syfilitycznych. 


Paryzkiego Dra p. Chable. 


Skuteczność Syropu 
roślinnego, bezmer- 
kurjalnego przeciw 
liszajom, świądom 
mieznośnym , ranom 
syfilityeznym, zanie- 


DEPURATIF 
ASANG 


| czyszczenia krwi, tak skuteczną się poka- 


zala, że ją dzisiaj 40.000 listów dziękczyn- 
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
jego użyciu pomoc kąpiel mineralnych ró- 
wnież Dra Chable. Cena 4 złr., za opako- 
wanie 20, ent. 20 5--0 


"PLUS©DE 


Przyjemnego smaku 
a w swem działaniu ła- 
godny Syrop Cytry- 
CO PA niamu Zelaza Dra 
RAE Ghable, gdy do dzi 
w użyciu będące tru- 
dne do trawienia, w skutkach zaś swych 
wątpliwe kubeby i kopaiwy, z rzędu le- 
arstw wypiera, to ze swej strony, już to 
w azprycowaniach , już wewnętrznie 
użyty, pokonywa 2 pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi sg: rzeżą- 
ezki, upływy, osłabienie kanału, otokl 
pecherza. Cera flaszki 3 złr. 30 cnt. z opa: 
owaniem 3 złr. 50 ent. 


Sprzedają się w Warszawie w składzie 
materjałów aptecznych p. Galle i w aptekach 
w Wilnie p. Chrościekiego, w Krakowie p. 
Brunoną Miczyńskiego i we Lwowie u p. 
Z. RUCKERA. 


Do przywrócenia piękności i młodości słynny w 
całym świecie płyn 


SEAU de LIS de LHOSE,E 


MLEKO LILIOWE. 


precz z piegami, Żółtemi plamami i zmarszczkami ! Przez królewsko-pruską lekarską władzę 


rządową zbadany, 
i mężczyzn. jako Je 


dyny I niezawodny środek 
ca każdej skórze jej młodocianną żwieżość, 


przeź wszystkich lekarzy i lekarskie wydziały, tadzieź ze strony dam 


piękności wypróbowany 1 Uznany — powra- 


miękkość i gibkość, ochładza, orzeżwia, upię- 


knia i odmładnia skórę, gabi wszelkie nieczystości skóry, jako to: piegi, Ukąszenia owadów, 
liszaje, żółte plamy, oprIenia Od słońca, dzióby po ospie pozostałe, zmarszczki na twarzy 


wątrobne, czerwoność, pieczenie skóry 
Wielka 
O połowę mniejsza 


> , pod zaręczeniem i spiesznie. 
flaszka OTYSINBlIną kosztuje 3 zł. w. a. 


1 „50 c. a. w 


Główny skład u p. Bonifacego Stitiera we Lwowie, tudzież u PP. P, Mikola- 


SZä, Z. Hakera i F. Ehrlicha. 
Pp. E. Mörl w Brzeżanach, J* 
w Czerniowcach, 


wetz w Tarnopolu, E. Kodrebski W Zaleszczykach, Reiss w 


A prowincji utrzymują: d 
Koqdrębskii Kercel w Buczaczu, E, Schally 
Gajdeczka w Przemyślu, Majewski w Stanisławowie, A, Mora- 


Bochni, Sehaiteri 


42 (11-12 


ółka w Rzeszowie. J. Jahn w Tarnowie iw Krakowie, Batsch w Stryju, 


J. Riedl w Samborze, bracia Juśkiew! 
TZ iles agis ZO PZA. 


dia 


Fyda wcy : Jan Dobrzański i Witali 


is w. S 


i. 


mochowsk 


ze w Jiroshwin. 
da^ By 4 m 


"Redaktorowie odpowiedzialni: Jan Dobrzański i Tade 


GAZETA NARODOWA z duia 8. lutego 1865 k NI 


! Ah 
KAROL SCHUBUTH  , ;; 
we Lwowie przy ulicy Krakowskiej pod 1. 155 49 6 ych 
otrzymał świeży, znaczny transport 

r | 
l š NP 
z kwiatem j czarnej „zbiór majowy“ i poleaa takowe szanownej Publiczności | 7% - 
w cenie od złr. 1.60 do 8 funt. Z), S 
Ee 
Również poleca Ko y 
"(> T 

a 
MASĘ WOSKO = 
| do zapuszczania podłóg 

| w tabliczkach, w trzech kolorach: białym, orzechowym i wiśniowym, zupełnie tak przy” 

dzoną, iż innych dodatków nie potrzebuje. £ 
Na pół funta tej masy bierze się 11/⁄, kwarty wody deszczowej Inb lekkiego tugt, © Za 


dobrze zagotowawszy. napuszcza się (w stanie gorącym) penzlem lub szczotką podłogę: p 
wyschnięcin pociera się zwolna szczotką a następnie kawałkiem flaneli przez co ukaże £* WU za 


piękny i trwały połysk. wojna 
| Jeden fant tej masy wystarczą na dość obszeruy pokój i kosztuje A złr. 40 wat. bierze 
| ; nowej 
f WODZE a ZKKK TOT = wojny, 
- niezac 
CES. KROL. UPRZYWIL. gdyby 
$ r LA s . . . 
Tryesteńskie Towarzystwo zabezpieczenia wi to 
od firm ny zę) 
P a już na 
nu, 1ż 
Í Zrozun 
tralnoś 
największy austrjacki zakład zabezpieczenia Życzen 
posiadający fundusz poręczający pzreszło 20 milionów złr. wal. austr: h 
p S > M : e 
przyjmuje zabezpieczenia przeciw czącyn 
szkodom ogniowym budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn trwał 
A : ; a 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów rol; chwiał 
niczych, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomość! 28 
wszelkiego rodzaju; Zjedno 
szkodom elementarnym przy przesełkach wodą i lądem; pogod; 
szkodom gradobicia ziemiopłodów wszelkiego rodzaju; zwycię 
udzielą również knione 
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w wszelkich domyślĄ lenie 
nych i możebnych kombinacjach, jako to na: | Północ 
kapitały lub renty płacić się mające po Śmierci zabezpieczonego tego% statecz 
spadkobiercom, prawonabywcom, cesjonarzom lub osobom z górj kolonii 
oznaczonym; „i 
takież uiszczać się mające zabezpieczonemu, jeźli takowy pewną ilość doi 
lat przeżyje, do ktorejto kategorji także tyle dobrocżynue zabe% | do dzi 
pieczenia posagowe i stowarzyszenią wzajemnych dnoczo 
wyposażeń dzieci należą; pełną 
renty dożywotnie dle jednej lub kilku osób i t. p. „| nym s 
Zyczącym sobie mieć udział w tym na tak pewnych podstawa” | zać się 
uorganizowanym zakładzie, któren od początku swego istnienia rZ nym ps 
telną zawsze Wa i największą akuratnościa w wypłacaniy. A2k0 je z 
"wyszezcgoółnił"sig, tenże oświadorwe-się z gulu wusi przyjmowania waiti „YI jii 
sków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień i najniższych| Ang% 
premiów, równie jak i wszelkie inne akredytowane zakłady zabezpiecze brony; 
Bióro Jeneralnej Ajencji we Lwowie przy ulicy Niższej K*Ą "7 Zaje 
rola Ludwika pod I. 1327/,. 861 20—% nie, ni 
zal undo lo 2 0” atga sa > s Atlant) 
Fw- pm pen Pa A niepod 
| koszto 
Dra Edwarda Pearce A 
1€i8K] 
uprzy wilejowana e 
a 7 z Amery 
ESSENCJA ŻOŁADKOWA ag 
3 no! 
wyborny środek na wszelkie Da Edwar a Bea zog p auto 
E ; $ ; szczyt oznajmić niniejsze6m W 
cierpienia żołądkowe, jaku to: $ AE nownym kupującym u ni KK 
mę M KIER brak ape- A Z Naa 2! 6 dawniejszych czasów, jak” kati» 
ytu, nudność, ud urodzenia słą- Ru PAKO wnież zzanownej Pabliczzośći 1 
by żołądek i złe trawienie: na , ogóle, ż 10-ietniej postr "s 
tworzenie się kwasôw, zgagę, o- 7 » id Ody A niej par | Mów = 
dcia, kureż żołądkowy, ból JĄ inar o mw U 
łowy (jeżeli z żołądka pocho- ` A2 Bunica 8 did . 
aa. Gi, łaty fe” á OBAWĘ m neamen i w A Y 
GŁÓWNY SKŁAD Sq 
swej od dawna już wielom jak najkorzystniej znanej kilka 8l 
5 daków, 
ESENCJE ZOŁAĄDROWEJ Hm 
na Wiedeń i Areyksieztwo anstrjackie poruczył panu dobrze, 
Józefowi Weiss, się do 
aptekarzowi pod Murzynami, Tuchlauben Nr. 27 w Wiedniu, oki sd 
do którego udag się zechcą ci zamiejscowi panowie aptekarze, którzy akład tej esencji P trod ] 
jaó sobie życzą. domo ! 
Cena flakonika z instrukcją użycia 1złr. Z przesyłką pocztową 20 c. zą opażowanis 080% = opis, s] 
Szczególna skuteczność tej esencji żołądkowej dowiedziona jest od dawna jak wj w War 
świetniej wielu tysiącami zaświadczeń najwiarogodniejszych osób ze wazystkich krajó", W 
których niech posłuży tylko kilka nowszej daty, a których oryginały znajdą się R nz 
Józefa Török w Peszcie. 134 ` y os 
k główn 
T się je 
Ł ZDANIE. gi | misja | 
Chemiczne sanitaruo-policyjne badania uprzywtlej, eS*LCji- żołądkowej Dra EdWŚy jące ie 
Penrce (Stomachieal of Dr. Edward Pearce, Loudon University Street 3) nie zdołała Sg ksza ( 
kazać żadnych substaneyj, którehy w ilości naraz zażywanej, nawet najmniejszą ŁYSO wę A nowani 
| wątpliwość poddawały, oświadcza przeto wyż wspomnioną kompozycję za nieszkodli owan] 
we względzie zdrowia dozwoloną. L. X, V. Kletzinsky, kiego 
~ Wi.deń 18. pażdziernika 1864. c. k. chemik sądowy. gn w 
I PAL 
Do Wielmożnego pana Józefa Tór0k, Aptekarza w miejscu. E | malt 
Niniejszem mam zaszezyt oznzjmić p%™U, ŻE z przysłanych mi 6 flaszek ångi aË R 
esencji żołądkowej Dra Edwarda Pearce ordynowałem wielu pacjentom na żałądek oi 288 STi 
cym, ibez wyjątku zjak najlepszym skntkięm, _ gr Przeto 
Szczególnie okazała się ta esencja skuteczn4 na osłabienie trawienia ją podobi 
apetytu i kurez żołądkowy. Racz Pc przeto przyjąć zapewnienie mego wysokiego nie wc 
żania, z którem mam zaszczyt pozos'ać "go pana uniżonym sługą. rytarz 
Pet:t 1. wrreśnia 186%. Dr. Bieier 7 
3 3. letarz praktyce” | krokóv 
ZASWIADCZENIE. „gie | 785 mi 
Podpisany cierpiał od dawnego czasu na żołądek ipo użyciu jednej flaszecski ygd | niemy; 
skiej esencji żołądkowej Dra Edwarda Pearce z tutejszej apteki pana Józefa Tórók % jak pytani 
od swych cierpień supełnie uwolnionym, tak Żn teraz cieszy się dobrem trawieniem sié się 
j etytem. , | 
najlepszy m. a zt 25. sierpnia 1864. La S. __ _ Jóref Seblesioger ajeti | MUMIA 
mon =r" > SEA" A | ezac, 
J z e CUG WEGO rS TD c 
usz Nowakowski. Druk Kornela Piller | an 


